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ODDZIAŁY: 


| Giełdy Londynu, Berlina, Wiednia i Kopenhagi -- zamknięte 


`: KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; 


Daleko idące skutki 


LONDYN, 21. 9. Wypadki poprzedza. 
ijące historyczne zarcądzenie w sprawie 
-zakazu wymiany bauukaotów na złoto, 
potoczyły się bardzo szybko. 


Bank Anglii stracił w piątek ponad 
40 miljonów zł. w złocie, a około 626 mil- 
jonów zł. w cofniętych kontach zasta- 
nicznych; w sobole zaś do południa po- 
nad 400 miljonów zł. 

+ Już we czwartek City 
rząd o niebezpieczeństwie, 
funtowi angielskiemu. 


LONDYN, 21. 9. W kołach politycz- 
„nych oświadczają, że zakaz zamiany 
(funta na złoto będzie obowiązywał przez 
'6 miesięcy. 


POMOC OBCYCH. 


PARYŻ, 21. 9. Wezoraj wieczorem 
zastanawiał się rząd francuski nad kro- 
kami, jakie należy ewentualnie przed- 
sięwziąć w związku z kryzysem w An. 
glji. 

Dotychczas nie powzięto żadnych po- 
stanowień. e: je 

Według” doniesień z Nowego Jerku. 
Francja i Ameryka podejmują akcje 
celem udzielenia pomocy Anglji. Gene- 
„rał Reserve Bank rozważa możliwość u- 
dzielenia wspólnie z bankiem Francji 


uprzedzyła 
grożącem 


(nowej pożyczki rządowi angielskiemu. 


LONDYN, 21. 9. Prasa londyńska o- 
Świadcza zgodnie, że społeczeństwo an- 
gielskie nie ma żadnych powodów do 
ć paniki. Zarządzenia rządu mają tym: 
czasowy charakter, przyczem władze uis 
pozostawiły żadnej watpliwości, iż z ca- 
łą surowością wystanią przeciwko nie- 
patrjotycznym spekulantom. O inflacji 
niema mowy, chodzi tylko o surową 
kontrolę. 


OBAWY I NADZIEJE NIEMIECKIE 


BERLIN, 21. 9. W tutejszych kołach 
„politycznych i finansowych eczekiwa: 
ny jest z największem napięciem dal- 
szy rozwój wypadków w Londynie. 


Oświadczenie Banku angielskiego w 
sprawie wstrzymania wymiany ban- 
knotów funtowych na złoto  obiegło 
wczoraj popołudniu lciem błyskawiey 
berlińskie koła bankowe. 

Fakt, że Bank angielski wstrzymu- 
je wypłatę złotem, oceniają jako zda- 
rzenie światowe bevprzykładnej. wagi. 


BERT ZA SZW EE E TR AAU VERO ECZĄ 


WAŻNE NARADY W MIN. PRZEMY: 
PAR SŁU I HANDLU. 
„WARSZAWA, 21 5. (wł) Dziś w 
ministerjum przemysłu i handlu odby- 
ły się ważne narady. z udziałem wiee- 
ministra Doleżala. 'Deraatem obra:l by” 
A piekące sprawy naszego handlu i 
i przemysłu. Bliższycy szczegółów brax. 
: — o0 
WRZENIE W TURKIESTANIE. 


MOSKWA, 21. 9. Z okręgu Siedmiu 
Rzek w Tuckiestanie nadchodzą do Mo- 
akwy wiadomości o poważnych rozru- 
chach, które zostały wywołane w Cze: 
remchowskiem  Zagiebiu węglowem 

. przez „czynniki kontrewolucyjne*, 

Zbuntowani górnicy zamordowali ko 
munistycznych dyrektorów trzech ko- 
palni węgla i porzucili pracę, 


` Czołowi bankierzy berlińsey, pod na- 
ciskiem ministra handlu, porozumieli 
Się jeszcze wczoraj wieczorem eo do 
zamknięcia gieldy w dniu dzisiejszyin. 
. W drodze telegraficznej zażądali o- 
ni ustalenia, że śladem Berlina pójdą 
wszystkie giełdy niemieckie papierów 
wartościowych. 
Decyzja ta została formalnie przy- 
pieczętowana na posiedzeniu zarządu 
giełdy, zwołanem dzisiaj na godzinę 10 


rano. Giełda zamkuięta będzie narazie 


Petycja o budowę 

WARSZAWA, 21 9. (wł) Jak _ to 
przed kilku dniami  donosiliśmy, w 
związku ze złym stanem mostów na rze 
ce Pilicy,-w najbliż>:ż;m czasie mają 
one być unieruchomione z uwagi na 
bezpieczeństwo. 

Wskutek zamknięcia tych mostów 40 


"Cena mmern 16 groszy. 
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załamania się funta 


na pierwszą połowę tygodnia, tj. do Śro- 
dy włącznie. 
GIEŁDY ZAMYKAJĄ PODWOJE. 


KOPENHAGA, 21. $. Wedle urzędo- 
wego komunikatu, kopenhaska giełda 
postanowiła w związku z wydarzeniami 
w Londynie skreślić aż do odwołania 
notowanie kursów obligacyj i akcyj. 

WIEDEŃ, 21. 9. Dziennik „Der Mor- 
gen“ donósi, że w związku z zarządze- 
niami w Londynie ministerjum finan- 
sów rozważa projekt zniesienia aż do 


[EDO a 
mostów na Pilicy. 
zgórą autobusów, kursujących na róż- 
nych linjach, będzie.zmuszonych przer- 
wać komunikację. Związek właścicieli 
autobusów wystosował do ministerjure 
robót publicznych otszerną petycję, do. 
magającą się bulowy w jaknajszyb- 
szem tempie nowych mostów. 


Roboty przy budowie kolei Miechów -- Kraków 


zatrudnią znaczną ilość bezrobotnych. 


WARSZAWA, 21. 3. (wl) W związ- 
ku z powziętą już uchwalą budowy li- 
uji kolejowej Miechów — Kraków, po 
między ministerjum komunikacji, a mj- 
nisterjum pracy przeprowadzane są rez 


mowy w sprawie załtsadnienia bezrobat- 
nych przy tych pracach. Jak należy 
przypuszczać, prace ie, które rozpoczną 
się z początkiem wiosny 1932 roku, za- 
trudnią znaczną ilość bezrobotnych. 


Świadkowie i obrońcy w procesie 
więżniów brzeskich 


WARSZAWA, 21. 5. (wł.) Dowiadu- 
jemy się, że w procesie więźniów btze- 
skich, w charakterze świadków oprócz 
b. ministra Cara wezmą udział min. 
Michałowski i Stamirowski, 

Obrony oskarżonych podjęli się mię- 
dzy innymi adwokact: Berenson, Śmia- 


O S A S E E 


"rowski, Szumański, Hofmokl - Ostrow 


ski, Litauer oraz Woźniakowski i Ro: 
zenzwejg z Krakowa 

Obrońcy oskarżonych jutro odbędą 
wspólną konferencję, celem naradzeara 
się nad systemem obrony. 


odwołania wolnego handiu dewizami w 
Austrji. 

OPTYMIZM W AMERYCE. 
"NOWY JORK, 21. 9. Mimo, że za- 
rządzenia banku angielskiego zaskoczy= 
ły nawet najlepiej poinformowanych 
bankierów, koła finansowe w Nowym 
Jorku wykazują wielki optymizm i 


Wallstreet liczy się z szybką stabilizas © 


cją funta angielskiego. 
Giełdy amerykańskie prawdopodob- 
nie nie będą zamknięte. 


STAN ZBROJEŃ POLSKI 

WARSZAWA, 21.9 (wł.) ” Minister 
Zaleski przedstawił lidze narodów stan 
zbrojeń Polski, a mianowicie: 2 kontra 
torpedowce, 3 torpedowce, 346 samle- 
tów, 3000 żołnierzy- marynarzy, 1.929 
lotników, 265.000 żołnierzy lądowych, 
17.000 oficerów zawodowych i 34.500 pod 
oficerów zawodowych. 


ZWŁOKI ŚP. PILOTA KAPENULKĄ, 


PRZEWIEZIONE BĘDĄ DO WOL- 
BROMIA. 

WARSZAWA, 21. 9. (wł.) Jak się do- 

wiadujemy zwłoki śp. pilota Jana Ka: 

nulka, który zginął w katastrofie lot» 

niczej pod Płockiem, przewiezione bę: 

dą do Wolbromia, g:łzie złożone zosta« | 
ną na wieczny spoczynek. 


| 
| 
| 
| 


) 


SZCZĘŚLIWCY W CZĘSTOCHOWIE. 
CZĘSTOCHOWA, 2j. 9. (wł) Jak to 


donosiliśmy główna wygrana w ostat: 
niem ciągnieniu dolacówki, w wyssko+ 
ści 40.000 dolarów padła na numer, hę 
dący w posiadaniu 4 osób w Częstocko- 
wie. > 

Szczęśliwcami są: sekwestrator, ślu+ 
sarz kolejowy, sklepowa i drobny ku- 
piec. i 


Pogioski o rozpoczęciu rokowań japońsko - chińskich 


„Dzień poniżenia narodowego” w Chinach 


PARYŻ, 21. 9% Według doniesień z 
Nankinu rząd chiński 
w niedzielę wystosował drugą note do 
rządu japońskiego, w której domaga się 
natychmiastowego opróżnienia Man- 


*dźurji i przywrócenia tam status quo. 


Nota ta dodaje, że Chiny zastrzega- 
ją sobie „przedsięwzięcie odpowiednich 


kroków“. 

W związku z wypadkami w Man- 
dżurji rząd chiński zarządził na środę 
„dzień poniżenia narodowego”. 

W dniu tym mają Lvć wszystkie cho- 
fągwie opuszczone do połowy masztu, 
wszystkie zabawy i wulowiska będą od- 
wołane. 


O węgiel polski do Francji. 


WARSZAWA, 21 9. (wł.) W obecnej 
chwili w związku z rozporządzeniem rzą 
du francuskiego o reglamentacji przy- 
wozu węgla, brykietów i koksu, odby- 
wają się rokowania przedstawicieli pol 
skiego przemysłu węgiowego z rządem 
francuskim. 

Narazie ustalono ty!ko ogólne posta- 
nowienia, dotyczące obrotu węglem mię 
dzy Polską a Francją. 

Wysokość kwoty kontyngentowej dla 
węgla polskiego nie została jeszcze u- 
stalona. Uzgodniono jednakże pozląd, 
że ogólny kontyngent nie obejmuje wę- 
gla okrętowego 


Przeprowadzono również postulat 
polski, dotyczący podziału kontyngon- 
tu. 

Dekret reglamentacyjny ma 
charakter przejściowy. 


zuieó 


O NOWĄ USTAWĘ PRASOWĄ. 

= WARSZAWA, 219 (wł.) Związek 
właścicieli czasopism i dzienników w 
Polsce rozważa sprawę nowej ustawy 
prasowej. 

` W niedługim czasic związek wystą+ 
pi do czynników rządowych z projek- 
tem nowej ustawy. 


KOPENHAGA, 21 9. Wedle infor- 
macyj ze źródeł rosyjskich, rząd japoń: 
ski miał zawiadomić Czang - Tsu + 
Liana, a więc z pom nięeiem rządu nam 
kińskiego, iż akcja wojskowa została 
zakończona i 


nadszedł czas dla rozpoczęcia rokowań. 

Pierwsze spotkanie cbu stron miało się 

odbyć w niedzielę, dria 20 bm. po po- 
j łudniu. 


Ambasador japoński w Moskwie, Hi- 
ruta był przyjęty w sobotę  wieczóń 
przez Karachana z którym odbył dłuż: 
szą rozmowę na temat rozgrywających 
się w Mandżurji walk. 

LONDYN, 21. 9. Według doniesień z 
Tokjo, mimo niepokojących komunika! 
tów, oczekiwać należy wysłania nowych 
oddziałów wojsk japońskich z Koce dą 
Mandżurji. Część dywizji  japońskiej,! 
stojącej w Hanam w północno - zachod! 
niej Korei, została już załadowana dg 
pociągu. l i 

Jedna z dywizyj chińskich skierowa 
na została na Czinłau, która leży ną 
granicy Korei. 


AEE 


Str. Z; 
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WYKOPALISKA NA RUSI POD- 
RARPACKIEJ. 
17 mogił z przed narodzenia Chrystusa. 


CIESZYN, 21. 9. W miejscowości Kw 
stanowiee na Rusi Podkarpackiej matra 
fiono na duże łożyska, obfitujące w 0- 
bjektywy archeologiczne o wysokiej 
wartości naukowej. 

Podjęte prace wykcpaliskowe dały 
zaraz na wstępie niezwykle bogaty plon 
w postaci odkrytych 6 mogił, zawiera - 
jących mnóstwo przedmiotów starożyt- 
nych, jak popielnice, nożyki, krążki 
bronzowe itp. 

Prowadzący badania z ramienia cze- 
skosłowackiego ministerjam , oświaty 
dwaj czescy uczeni geologowie orzekli, 
iż wykopaliska pochodzą z przed 750 
laty przed Chrystusem. 

Ogółem ma być jeszcze wykopanych 
17 mogił. Dotychczasowe wyniki wróżą 
wiele ciekawych odkryć. 


LLOYD GEORGE NA CZELE LA- 
BOUR PARTY? i 
Propozycja narazie bcz odpowiedzi. 


- LONDYN, 21.9. „łwening Post“ przy 
nosi sensacyjną wiadomość, że Lioyd 
Georgeowi wprawdzie  nieofieja!nie, 
lecz ze strony miarouajnej zaofiarowa- 
no objęcie kierownietwa partji pracy. 

Przywódca liberałów nie dał jeszcze 
odpowiedzi na tę propozycję. 


ZDZICZENIE MŁODZIEŻY NIE. | 


MIECKIEJ. 


BERLIN, 21. 9. Krwawe zajście w 
Dortmundzie maluje dosadnie atmosfe- 
rę politycznego zdziczenia wśród mło- 
dzieży niemieckiej. Mianowicie uczeń 
Schütze, napadnięty przez dwuch kole- 
gów hitlerowców za to. że należał do 
republikańskiego Reichsbanneru, wy- 
jął rewolwer i postrzelił jednego z nich 
ciężko w brzuch. 


ERSATZ - SPECH MIESZKAJĄ... 
W NAMIOTACH: 


MOSKWA, 21. 9. Sowiecka „Prawda 
pisze o „niezwykłych stosunkach“. pa- 
nujących w sowieckich uczelniach tech- 
niczych. 

Zastępy wychowanków tych szkół 
miały zastąpić dotychczasowych „Spe- 
ców“, sprowadzanych z zagranicy. 

Otóż „Prawda, a ua nią inne pis- 
ma sowieckie, piszą, że owi młodzi te"h- 
niey nie mają gdzie mieszkać, że ulo- 
kowano ich w namiotach, gdzie mm9 
dotkliwego zimna muszą spędzać noc3. 

„Prawda“ uważa, że wobec tego plan 


Sowietów skasowania „speców“ należy 


uważać za nierealny. 


ZIEMIA ZADRZAŁA. 
Panika w St. Zjednoczonych. 


NOWY JORK, 21. 9. W ciągu ubie- 
głej noey odczuto kilkakrotne wstrzą- 
sy skorupy ziemskiej w stanach Ohio i 
Indiana i Cincinatti. Trudność w panice 
powybiegała z mieszkań. Najsilniejsze 
trzesienie ziemi zanotowały sejsmogra- 
fy w Imidianopolis, gdzie, jak się zda- 
je, znajdowało się epicentrum. W mie- 
ście tem zarysowaiy się ściany niektó- 
rych gmachów, lecz wypadku z ludźn:i 
nie było. 

Komunikacja między Dayton a Cle- 
veland została przerwana, wskutek u- 
tworzenia się szczeliny, która przecięła 
linję kolejową. 


WYLĄDOWANIE ZEPPELINA. 
Sterewiec opuścił się opodal Pernam- 
buco.. 


NOWY JORK, 21 9. Według depesz 
z Rio de Janeiro, Zeppelin wylądował 
dziś o godz. 22 min. 29 (według czasu 
średnioeuropejskiego) opodal miasta 
Pernambuco (Brazylje). 

Lądowanie odbyło się bez żadnego 
wypadku. Podróż miała przebieg Bpo- 
ko;ny. 


EEEN TT E SEE TREC 
| książka 
Dra Juljusza Brauna 


pt „OSZCZĘDNOŚĆ PRZYMUSOWA 
CZĘŚCIOWE UBEZPIECZENIE 
jako wytyczne reformy systemu 
„ ubezpieczeń społecznych”. 
omawiająca projekt izby Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowteti reformy ubsz- 
pieczeń jest do nabycia w cenie zk 2— 
w Izbie Przemysłowo \landlowej w So 


snoweu, ul. Maiachowskiego 3. 


sprawa reformy ubezpieczeń spolecznych. 


W niedzielę 20 lm. odbył się w 
sali kina „Palace“ w Sosnowcu wiec 
pracowników umysłowych, na któ- 
rym, jak głosiły komunikaty miał 
być rzeczowo i bezstronnie rozważo- 
ny projekt izby przemysłowo - han- 
dlowej w Sosnoweu reformy syste: 
mu ubezpieczeń społecznych, wyło- 
żouy w mej broszurze pt. „Oszczęd- 
ność, przymusowe i częściowe ubez- 
pieczenie, jako wytyczne formy Ssy-- 
stemu ubezpieczeń =połecznych". 

Nie uważam, aby tego rodzaju 
zasadnicze, a dość skomplikowane 
sprawy można bylo rozstrzygać i de- 
cydować w formie głosowania na 
wiecu bez rzeczowej i wszechstron- 
nej dyskusji. Do dyskusji za śtakiej 
prezydjum wiecu wcale nie dopuści- 
ło, uniemożliwiając tem samem za- 
dawanie pytań i zajęcia stanowiska 
craz wypowiedzenie się bezpośred- 
nio zainteresowanych pracowników. 
Dyskusja taka jednak rozwinąć się 
musi choćby wbrew woli i ponad gło 
wami panów, którzy cheieli rzecz ca- 
łą z miejsca ubić 1 przejść nad mią 
do porządku. Poruszone bowiem zo- 
staly sprawy, zbyt zasadniczo obcho- 
dzące-interesy warstw pracowni- 
czych, aby można dlatego tylko, że 
się to niepodoba niektórym :dygni- 
tarzom z instytueyjj ubezpieczenio- 
wych uniemożliwić samym zaintere- 
sowanym pracownikcm dokładniej- 
sze przyjrzenie się projektowi i na- 
prawdę bezstronne rozważanie jego 
‘dobrych i złych stron. 

- Przeciwko znanemu projektowi 
izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu rozpoczęta. została kam 
panja z tej strony, która zapewne u- 
waża się za zagrożcną w swoim 0- 
hecnym stanie posiadania, a miano- 
wicie ze strony niektórych pracow- 


- ników instytucyj ubezpieczeniowych, 
„do szeregów których należy np. ...pre 


legent niedzielnego. wiecu p. Sasor- 
ski. W kampanji tej, której cele są 
dość przejrzyste, nie przebiera się w 


środkach, lecz posługuje się nietylko 


argumentami, na temat, który moż- 
naby dyskutować, alc też inwekty- 
wami lub poprostu: — demagogicz- 
nym fałs”om. 

TFałszeń takim, niewątpliwie świa 
domym, było twierdzenie p. Sasor- 
skiego, że projekt izby przemysłowo- 
kandlowej zmierza do tego, aby u- 
wolnić pracodawcę od ponoszenia o: 
płat socjalnych, a przerzucić ws ./st 
kie ciężary na pracowników i skarb 
państwa. Jest to, powtarzam, świado 
me wprowadzanie w bład osób, które 
nie ezytały broszury. Wedle projek- 
tu bowiem pracodawcy mieliby po- 
nosić ciężary w tej samej wysokości, 
co dotychczas wzgl. w tej wysokości, 
jaką przewiduje ostatni znany Tzą- 
dowy projekt ustawy o sealeniu u- 
bezpieczeń, tylko że składki te mia- 
łyby płynąć nie do kasy instytuej: u- 


- kezpieczeniowej, lecz na prywatne 


rachunki oszczędnościowe pracowni: 
ków. 

Wkłady te zarówno pracodaw- 
eów jak pracowników musiałyby być 
oparte na ustawowym przymusie, a 
dla zagwarantowania bezpieczeń- 
stwa miałyby być lokowane w PKO., 
która jest instytucją państwową i w 
której wkłady państwo gwaraniuje. 

Wkładki te stanowiłyby własność 
nie instytucji ubezpieczeniowej, lecz 
poszczególnych pracowników. llehy 
na takiem koncie mogło się uzbierać 
oszczędności, może s« bie każdy ubez- 


pieczony łatwo obliczyć. Proszę tyl- 


ko policzyć, ile płaci dany pracow- 
nik i jego praeodawea do kasy cho- 
rych i zakładu ubezpieczeń miesięcz- 
nie, ile to wynosi rocznie, a ile przez 
kilkadziesiąt lat. Do tego proszę do- 
liczyć procenta składane za te kilka 
dziesiąt lat. Wówczas nie wyda się 
chyba nikomu tak nieprawdopodob- 


nem i fantastycznem zebranie na tej 


drodze kilkunastu, czy dla Średnio 
uawet tylko sytuowanych pracowni- 
ków kilkudziesięciu tysięcy złotych 
oszczędności 


(Artykuł dyskusyjny) 


Otóż pracownik vmysłowy w Poł 
sce. podobnie jak i robotnik rzeczy- 
wiście spadł ńa tak niski poziom g- 
spodarczy, że możność zaoszczędze- 
nia sobie w eiągu życia takich suin, 
uważa za fantazję 1 rzecz niepraw- 
dopodobną, a w takich nastrojach 
starają się utrzymać pracowników o- 
brońcy obecnego systemu ubezpiecze 
niowego. Przy obecnych ogromnych 
ciężarach ubezpieczeniowych świad- 
czenia są stosunkowo nie wyso- 
kie, czemu się nie można dziwić sko- 
ro oficjalne statystyki ubezpieczeń 
wykazują, że na aduinistrację, na 
rezerwy, na budowanie domów (w 
których jak np. Sosnoweu czy Lo- 
dzi nikt nie chee micszkać) wydaje 
się 40 proc. kapitałów ubezpieczenio 
wych. Nie więc dziwnego, że zanów- 
ro pracodawcy, jak i pracownicy mu 
szą się zastanawiać nad tem, czy nie 
udałoby się znaleźć nowych lep- 
szych dróg rozwiązania problemu u- 
bezpieczeń społecznych, a przynaj: 
mniej częściowej jego reformy. 


Projekt izby przemysłowo - han- 
dlowej w Sosnowcv, który jest wy- 
razem gruntownych prae w tej dzie- 
dzinie, jest prosty. realny i bymaj- 
mniej nie fantastyczny 


Tę ezęść składki do kasy cho- 
rych, oczywiście . składki zarówno 
pracodawcy, jak i pracownika, któ- 
rą przezhacza się na zasiłki el:cro 
bowe, wpłacałoby się wedle projek: 
tu na prywatnty rachunek pracowni 
ka w P. K. O., za który gwaran- 
tuje państwo. Jeśli pracownik po- 
trzebuje zasiłku, może go — wedle 
tego projektu — pobrać (pod kon- 
trolą) ze swego. własnego rachurku. 
Jeśliby zasiłków takich nie wybie- 
rał, uzbierałby się w ciągu lat pra- 


RZE 


ir 


Próby rewizjonistyczne na sesji - 


"zmowuż każdy może 


cy na, jego prywatnym rachunku 
kapitał, który — zależnie od wys”ke 
ści płacy pracownika — wynosiiby 
z procentami kilka tysięcy złotych, 
które byłyby prywatną własnością 
ubezpieczonego. Każdy może to sam 
sobie sprawdzić i owliczyć. Zapytu- 
ję, który pracownik wybrał z kasy 
chorych zasiłku na kilka tysięcy 
złotych? Jeśli zaś kto potrzebuje 
zasilku wyższego niż w danej chwili 
wykazuje konto oszczędnościowe, 
projekt. przewiduje zasilanie tego 
kenta w określony sposób. 
Podobnie przy ubezpieczeniu e- 
merytalnem (jak również ubezpie 
czenia ma starość robotników) 
wkładki miałyby być wpłacone nie 
do zakładu ubezpieczeń, lecz na pry. 
watne rachunki pracowników w P. 
K. O. jako ich własność. Równocze 
śnie przewiduje się w projekcie 
tzęściowe ubezpieczenie na Zasa- 
dach dotychczasowych dla tyeł. u- 
bezpiegzonych, którzy uzyskali pra 
wo do świadczeń, zanim zdołah ze. 
brać dostateczne ` oszczędności. 
sam sobie w 
przybliżeniu obliczyź, ileby możra 
na takim koncie zebrać kapitału po 
kilkudziesięciu latach pracy. Obli- 
czenie to wykaże cyfry kilkunastu 
wzgl. kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych i cyfry te będą chyba wymcw 
niejsze, niż słowa tych panów, któ 
rym z bardzo zrozumiałych wzgię- 
dów ten projekt się nie podoba. 


Żywić jednak należy nadzieję, że 


szerokie rzesze pracownicze potra- 
fią się wyswobodzić z pod tej nie- 
proszonej opieki i samodzielnie a 
bezstronnie ocenić, czy reforma ie- 
go rodzaju przyniosłaby im szko 
dę, czy pożytek. 
- Dr. Juljusz Braun. 


genewssiej. 
3 (Korespondencja własna z Genewy). 


Problem rewizjonizmu zajął w tego- 

rocznej dyskusji generalnej na zgroma 
dzeniu ligi miejsce kardzo skromne. 
Najzawziętszy rewizjonista, jakim jest 
delegat węgierski hr Apponyl, który 
-stale wyręczał niemeów w ofiejalnem 
propagowaniu hasel rewizjogistycz- 
nych „nie przemawiał w tym roku wca- 
le, nie chcąc widocznie narażać się 
Francji, od której zależeć będzie udzie 
lenie pożyczki węgrom przez ligę na- 
rodów. 

Mowa Curtiusa, jakkolwiek nieubła: 
gana na punkcie parytetu zbrojeń, rów. 
nież nie zawierała wyraźniejszych alu- 
zyj do sprawy rewizji traktatów. Nis 
wynika stąd jednak wniosek, iżniem- 
cy zrezygnowali z zabjegów rewizjoni 
stycznych. Postanowili natomiast spra 
wę té odłożyć (jeśli chodzi o teren ge- 
newski) do ezasu zebrania się konferen 
cji rozbrojeniowej. Na tej konferencji 
Curtius (lub jego następca) wystąpi z 
zapowiedzianym w toku ostatniej ligo 


wej debaty wnieskiem, zmierzającym | 


do ustanowienia arbitrażu obowiązko- 
wego „dla najcięższych zatargów poli- 
tycznych“. Chodzić tu bedzie o arbitraż, 
przy pomoey którego możnaby żądać 
rewizji traktatów i granie, traktatami 
. temi ustanowionych. 7 

Już w roku 1930 pedezas prac t. zw. 
komisii jedenastu”, która badała m»: 
¿liwości uzgodnienia paktu ligi z pak- 
tem Kelloga, niemiecki delegat von Bii 
Jlow domagał się, aby za cenę wyrugo 


Nie czyńcia 
eksperymentów 
ze zdrowiem 


Nie dajcie się namówić na nie inne-- 
go, rzekomo równie dobrego. 


udowodniony preparat 
profilaktyczny. 


„QLLA” 


wania z paktu ligi t. zw. „wojny legal 


nej”, wprowadzono obowiązkowy arbi 
traż polityczny (a nie tylke jurydycz- 
ny) Koncepcje von Biilowa utrącone zo 
stały jednak przez delegatów  Angtji 
(lorda R. Ceila) i Polski (min. Sokala). 
Należy też mieć nadzieję, że rewizjoni 
styczne zapędy nimieckie, zapowiedzia 
ne wyraźnie przez Curliusa w toku u 
*kenych obrad, pozostaną w sferze pobo- 
źżnych życzeń. 


Jakkołwiek dość wiele miejsea po- 
święciliśmy p. Curtiusowi i jego zapo- 
wiedziom w sprawie arbitrażu polityta 
nego ;to przecież stwierdzić musimy, iż 
słowo „rewizja traktatów* nie padło 
wcale z jego ust. Słowo to wypowie- 
dział delegat Anglji lord Robert Cecil, 
ale w duchu zupełnie dla tez niemiec- 
kich nieprzychylnym. Oecil oświadczył 
mianowicie, iż nie nadszedł czas, aby 
badać na nowo i rewidować traktaty i, 
że zabiegi w tym kierunku nie prova- 


dziłyby ani do ogólnego uspokojenia, „ 


ani do ustabilizowania się pokoju wo- 
góle. Czy czas taki kiedykielwiek na- 
dejdzie, tego lord Cecil również nie po 


wiedział. 


j & 
Mowa Cecila, który ponadto bardzo 
ostre zgromił wojenne manifestacje ii 


pedburzające przemówienia, była pole . 


inym ciosem w niemiecką politykę gro 
żenia wojną i łamania zobowiązań trak 
tatowych. Był to dła Niemiec cios tem 
dotkliwszy, że zupełnie niespodziewany, 
na który p. Curtius odpowiedzieć mógł j 
tylko wstydliwem milczeniem. Zbyt sla: 
bą jest bowiem dziś pozycja Niemieąg| 
na terenie ligi i zbyt naglące są potrze=| 
by gospodarcze Rzeszy w stosunku de 
Francji, by przedstawiciel niemiecki w 
Genewie mógł pozwolić sobie na jakies, 


kolwiek jaskrawe i oficjalne odruchya| * 


skierowane przeciw. istniejącym trakte 
tem. 
i w. * 


Oszczercza 


Inż. PORCZYŃSKIEGO SPRO- 
WADZI POLICJA. 


Na wstępie wczorajszej, Toz- 


prawy sędzia Lejbowicz stwierdził, 


że Świadek Porczyński nie stawił 
się i ukarał go grzywnę 250 zł., lub 
2 tyg. aresztu, zarządzając jedno: 
cześnie wezwanie świadka na roz- 
prawę na wczoraj, na odzinę 8 po 
poł. Gdyby Świadek orczyński L 
tym razem się nie ztawił, zarządzo 
nė zostanie sprow:*dzenie świadka 
do sądu przez policję. ; 

Następnie adw. Pawełek prosi 
sąd o powołanie na świadka p. Ar. 
tura Michla. Sąd, mimo sprzeciwu 
ze strony obrony, przychyla się dy 
wniosku adw. Pawełka i postana- 
wia telefonicznie zavsezwać p. M:ch 
la, jako świadka. ES: 

Ž kolei przystąpiono do badań a 
świadka dyrektora kasy komunal- 
nej w Będzinie , p. Fogójski2g. 
Zeznania tego świadka mają dla 
całokształtu sprawy wyjątkowe zna 
czenie, gdyż dyr. Jiogójski, jako 
rutynowany fachowiec i doskonale 
znający sprawę, która toczy się 9- 

- beenie przed forum sędziowskiem, 
dał szereg cennych wyjaśnień, któ- 
re rzuciły snop światła na tajem- 
nice kampanji „Karjera Zachodnie 
go“, prowadzonej przeciwko kasie 
komunalnej i instytucjom sejm.ko- 
wym. 

Na wstępie swych zeznań dyr. 
Rogójski stwierdza, że były dyrek 
tor komunalnej kasy Ankiersztajn 
dopuścił się nadużyć, udzielając 
firmie „Wawel“ Lez zgody zarządu 
większego kredytu. W myśl posia- 
nowień zarządu firma „Wawel 
otrzymała kredyt do wysokości 
50 tys. zł. Ankiersztajn samowoli'8 
podniósł ten kredyt do sumy 210 

- tysięcy. Aby manipulacja Ankier- 
sztajna nie była zbyt widoczna ct- 
worzył on dla firmy „Wawel“ trzy 
oddzielne konta. W tew sposób kon 
trola była utrudniona i trzeba było 
fachowców, by odkryć te naduży- 
cia. Na te właśnie kombinacje An- 

_ kiersztajna wpadła komisja lus'ra- 
cyjna. 


BOJĄ SIĘ CYFR I DAT. 


Na zapytanie obrony, w jakich 
tatach i w jakim czasie udzielany 
był kredyt firmie „Wawel“ świa- 
dek odpowiada, że ścisłe dane cyf- 
rowe może podać z notatek, kóre 
sobie wyciągnął z ksiąg  buchalte- 
ryjnych kasy. Ę 

* Przeciwko podaniu konkretnych 
cyfr i dat z notatek występuje 05- 
rońca adw. Krzemuski, dowodzą, 
że jest to sprzeczne z procedurą. 

Odmiennego zdania jest adw. 
Pawełek, dowodząc, że nie widzi 
żadnych uchyleń proceduranych. 
nych. 

Ostatecznie sąd zgadza się, by 
dyr. Rogójski konkretne dane od- 
czytał ze swych notatek. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że strona, która staie akcentuje, że 
ataki „Kurjera Zachodniego“ opar- 
te były na szczerych dowodach 
ucieka przed konkretnemi cyframi 
i datami, jakby się bojąc, że one 
wiaśnie wykażą wręcz coś innego, 
aniżeli to, co pisał „Kurjer“. 
„WAWEL I JEGO NADZORŁUA 

SĄDOWY. 


W dalszym ciągu dyr. Rogójski 
odczytuje z notatek, sumy, jakie 
były wypłacane przez kasę firmie 
„Wawel“. Ogólna suma pretensyj 
kasy do firmy „Wawel“ wynosi o- 
koło 400 tysięcy złotych, Ogólna 
zaś masa upadłości „Wawelu sig- 

- ga sumy 800 tysięcy złotych. 
„ W czasie zeznań, dotyczących 
terminów pożyczek, świadek stwier 
dza, że już w czasie nadzoru są'io- 
wego kasa komunalna, chcąc rato- 
wać placówkę udzieliła firmie „Wa 


wel“ pożyczki w sumie kilkudzic- ' 
- N p 


= 


„ 


kampania , 
przeciwko komunalnej kasie 
7 przed sądem grodzkim w Sosnowcu. 


sięciu tysięcy złotych. Była to tak 
zwana pożyczka „sanacyjna”*, słu- 
żyć bowiem miała ua sanację przed 
siębiorstwa. Dziwna to jednak by- 
ła sanacja. Mianowicie p. Konstan 
ty Strzelecki, jako nadzorca sgio- 
wy, wypłacił sobie z tych piniędzy 
swoje pretensje, jako wspólnik 
„Wawelu“. Ogółom p. Strzelecki, 
jako nadzorca sądowy firmy „Wa- 
wel“, zlikwidował swe pretensje 
w 90 procentach. 


Co się zaś tyczy drugiego wspól. 
mika inż. Porczyńskiego, to tem 


również część swoich pretensyj wy 
cofał w towarze. Pretensje oku 
wspólników do firmy „Wawel wy 
nosiły w tym czasie około 110 tys. 
złotych. i 


Następnie świadek zeznaje, 2%. 


w czasie nadzoru sądowego zars 

kasy, chcąc ratować placówkę 
przed ruiną, czynił dalekie u- 
stępstwa, mianowicie zrobił z Pp. 
Mieszalskim, jako właścicielem fir- 
my „Wawel* umowę, mocą ktorej 
p. Mieszalski zobowiązywał się spia 
cać dług wobec kasy po 8 tysięcy 
złotych miesięcznie, wzamian za co 


kasa miała przyjwować do dyskc1 . 


ta klijentowskie weksle „Wawelu“. 


Wkrótce jednak p. Mieszalski na- 


dużył zafania kasy,  przemycająe 
wśród weksli klijentowskich wek- 
sle z wystawienia swych pracow- 
ników, które następnie poszły do 
protestu. 


` „KURJERKOWE* KŁAMSTWA 


Sprawa licytacji firmy „Wa- 
wel“ była równiez przez „Kuzjer 
Zachodni“ fałszywie przedstawiona 
Licytacji bowiem nie wywołała ka- 
sa, lecz firma Kupert z Bielska, 
której „Wawel“ był winien za to- 
wary poważniejszą kwotę. Licyta- 
cja odbyła się w dwuch terminach. 
W pierwszym terminie z powsdi 
Łraku licytantów nie doszła do skut 
ku, w drugim zaś terminie do ley- 
tacji stanęło około 30 osób. Wbrew 
temu co pisał „Kurjer Zachodni“, 
że całe urządzenie lirmy „Wawel 
zakupili przedstawiciele kasy. — 
protokuł licytacji, podpisało 7 o- 
sób, jako nabywców, w tem tylko 
dwuch przedstawicieli kasy. 

"7 kolei świadek poruszył spra- 
wę inż. Gorjanowicza, przedsiębior- 


ey z Katowic, który, jak to już pi- 


saliśmy, udzielił swych gwarancyj 
kasie na pokrycie ewentualnych 
strat, jakieby wynikły wskutek na- 
dużyć dyrektora _Ankiersztajna. 
Świadek szczegółowy omawia per- 
traktacje zarządu kasy z inż. Gorja 
nowiczem, jego zgodę na podpisi- 
nie odpowiedniej deklaracji i zło- 
żenie weksla gwarancyjnego. Inż. 
Gorjanowicz doskonale był pointer 
mowany o wszystkiem i działał z 


całą świadomością. 


W dwa miesiące później inż. 
Gorjanowicz rozmyślił się widocz- 
nie i zawiadomił kasę, że cofa swo- 
ją gwarancję, motywując to ters 
że jakoby p. Narbatt, który załat- 
wał z nim tę sprawę użył podstępu, 
by wydobyć od niego weksle gwa: 
raneyjne. Jednocześnie z tym li- 
stem, na drugi dzień ukazał się w 
„Kurjerze* artykuł atakujący w 
ordynarny sposób kasę i p. Narbut 
ta. Po tym artykule zgłosił się do 
kasy inż. Gorjanewicz. Zapropono- 
wał on dyr. Rogójskiemu, by spra- 
wę z nim załatwić polubownie. 
Mianowicie zaproponował krótko i 
węzłowato, ażeby kasa wrócila mu 
jego deklarację i weksel gwaran- 
cyjny, to on ze swej strony 'za- 
łatwi (?1) z „Kurjercm Zachodniruć 
że zaprzestaną ataków na kasę, 

Tego rodzaju niedwuznaczne pro 
pozycje dyr. Rogójski kategorycz- 
nie odrzucił. W, jakiś czas potem 
weksel gwarancyjny inż. Gorjani - 
wicza został zaprotestowany, kasa 
uzyskała klauzulę i zabezpieczyła 


© P. MIESZALSKI 


czasie, gdy kasa odmówiła 


swe pretensje na majątku inż. Gor- 
janojwicza. L 
I KUZYN 
Z „KURJERA% 

Następnie niemniej ciekawy 
fakt stwierdził dyr. Rogójski, że w 
kredy- 
tów firmie „Wawel“, na członków 
zarządu starano się wywierać na- 
cisk, by zmieniono decyzję i w dal 
szym ciągu udzielanu „Wawelowi” 
pożyczek. P. Mieszalski, podezas 
jednej ze swych bytności w kasie, 
wręcz oświadczył, że „Kurjer Za- 
chodni* ma materjały, obciążające 
kasę komunalną i instytucje sejmi- 
kowo i chce je wykorzystać, on jed 
nak ze swej strony skłonny jest za 
pośrednictwem swego kuzyna, a 
współpracownika redakcji „Kurje- 
ra“ wydostać te materjały i oddać 
w ręce zarządu kasy. 

Naturalnie, że za tę „przysługę“ 
p. Mieszalski chcial uzyskać dla 
siebie nowe kredyty w kasie. 

Wielge charakterystyczne po- 
wyższe fakty z inż. Gorjanowiczem 
i p. Mieszalskim rzucają ciekawe 
światło na całą kampanję kurjerko 


wą. 
Z kolei sędzia zarządził przerwę 
czem w dałszyru ciągu zeznawał 
yr- Rogójski przy drzwiach zam: 
kniętych. A 


CO SPOWODOWAŁY ARTYKU- 
ŁY „KURJERA ZACHODNIE! 
Go“. ę 


Po wznowieniu jawności TOZ- 
raw, zeznawał w dalszym ciągu 
A Rogójski. Świadek stwierdzi, 
że po ukazaniu się artykułów w , Kur 
jerze Zachodnim”, Indzie poczęli wy 
eofywać z kasy komunalnej wkłady. 


W lutym wzrosły wypłaty o- 


56.869 zi, w marcu o 124.756 zł. 
w kwietniu o 56.197 zł, w maju 
79.173 zł. 


Zastanawiano się jaką drogę 0- 
brać ma zarząd kasy wobec wykit- 
nie szkodliwej napaści i nieuzasad- 
nionej akcji „Kurjera Zachodniego*. 
Wybrano drogę sąduwą. 

Dalej dyr. Rogójski wyjaśnił, że 
wszelkie tranzakeje xasy oparte by- 
ły na przepisach statutowych, a po- 
życzek udzielano według kolejności 
zgłoszeń. 

Sprawozdania rachunkowe kasy 
obejrzeć może każdy. „Kurjer Za- 
chodni* nigdy się o informacje uie 
zwracał, jedynie informowano się 0 
wysokość wkładów młodz. szkolnej, 
co potrzebne było do napaści praso- 
wej. Wkłady te wynoszą 6 proc. o- 
gólnych wkładów, na które skladają 
się kupcy, urzędnicy, emeryci, rze- 
mieślniey itp. | 


„CICHA“ LIKWIDACJA „WA- 
, WELV*. 


Jaskrawe świalo na specyficzny 
charakter upadłości firmy „Wawel“ 
rzuca fakt, że w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia odbyła się kon- 
ferencja pp. Miesza!skiego, Strzelec- 
kiego, Porczyńskiego, na której o- 
mawiano 
sprawę cichej likwidacji „Wawelu. 

W ten sposób kasa komunalna 
ze swemi pretensjami osiadalaby 
na lodzie. 

O konferencji tej «powiadał świad- 
kowi p. Mieszalski 


POJEDYNEK ADWOKATÓW. 


Sprawa zahipotekowania należ- 
ności kasy na piekarni mechanicznej 
w Czeladzi, wywołała gorący pojedy- 
nek słowny pp. adwokatów. 

Dyr. Rogójski stwierdził, że ka- 
sa ma zagwarantowane pierwszeń: 
stwo w otrzymaniu należności. 

_ Wreszcie dyr. Rogójski  zezna- 
wał przy drzwiach zamkniętych w 
sprawie weksla tygodnika „Prawda 

agiębia'. 


Kurjera Zachodniego” 


ie w Będzinie 


dek nie stykał się 


Str. 3. 


„NIC NIE WIEM“ P. MICHLA, 


Po przerwie wezwany został ja- 
ko świadek b. prezydent, inż. Michel. 
Świadek został zaprzysiężony. 

Na pytanie adw. Pawełka, co wie 
o toczącej się sprawie, świadek od- 
powiada: EASi 

— Nic nie wiem... ` 

Adw. Pawełek zrzekł się wobec 
tego zeznań inż. Michla. 

P. MICHEL WSPOŁWŁAŚCICIE 
LEM „WAWELU“. 

Adw. Pawelek prosi sąd o dodat- 
kowe przesłuchanie dyr. Rogójskie: 
8 


0. 

Adw. Pawełek: Świadek słyszał 
oświadczenie p. Mielila. Czy świa- 
z p. Michiem 
kiedy? 

„ Dyr. Rogójski: (>wszem, raz na 
konferencji w lokalu Mieszalskiego, 
prócz pp. Porczyńskiego i Strzelce? 
kiego zastałem p. Michla. Zdziw:o- 
ny jego obecnością dowiedziałem 
się, że p. Michel nabył, czy zamie- 
rzał nabyć pretensje p. Porczyńskie 
go firmy „Wawel“. 


ŚWIADEK NAWARA. 


Z kolei składał zeznania świadek 
Nawara, również zaprzysiężony, b- 
nadzorca sądowy firmy „Wawel“. 

Świadek stwierdza, że książki 
„Wawelu“ prowadzone były chao- 
tycznie, a wiele weksli _ wystawiał 
Mieszalski, np. w Łodzi, nie notu- 
jąc komu i na jaką sumę. 


„TRÓJOSOBOWOŚĆ* P..STRZE 
LECKIEGO. 


P. Strzelecki występował w „Wa- 
welu“ początkowo jako wspólnik, 
później jako wierzyciel, a wreszcie 
jako pracownik został nadzorcą są- 
dowym. 

Na tem stanowisku wypłacił so- 
bie 80 proc. swoich należności, pod- 
czas gdy współwłaściciel ,Wawelu*, 
p. Porezyński otrzymał w tym sa- 
mym czasie b. mało. 


GROŻENIE „AKCJĄ PRA- 
SOWA“. 


Świadek przypomina, że p. Mie- 
szalski groził „akcją prasową”, jeśli 
kasa komunalna nie zmieni wobee 
niego stosunku. 

Raz w „Cukierni Warszawskiej” 
p. Mieszalski mówił, 
że w rękach redaktora Opieły znaj- 
duje się artykuł przeciwko p. Nar- 

butowi. 

Licytacja „Wawelu“ odbyła się 
na żądanie firmy bielskiej, a nie na 
żądanie kasy. 

Świadek był raz proszony na ko- 
lację do restauracji „Pod Strzechą”* 
w Będzinie na której był obecny 
współpracownik „Kurjera Zachod- . 
niego“ i p. Mieszalski. 

Wówczas to interwenjował ów 
współpracownik, aby „nie cisnąć 


Wacka“ (Mieszalskiego). 


Gruźlica płuc jest nieuleczalną i eo- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy, 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu it p 
stosują pp. Lekarze: 
„BALSAM TAIOCOLAN - AGE” 

który ułatwiając wydzielaale się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 


'cie ehorego oraz powiększa wagę ciała 


i usuwa kaszel. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Tomasza B. W. 


Wrzesień i Satro: Tekli P. M. 
22 Wschód słońca: 5.20 
Wtorek fi Zachód 'słońca: 5:38 . 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek 22 września. i 
1158. Sygnał ezasu z wawsz. _Obs. AStr. 
hejnał z wieży maxrjackiej w Krakowie. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Muzy- 
ka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
1450. Komunikat gospodarczy. 10.25. 
Muslimi czyli tatarzy litewscy". 15.40. 
Chwilka lotnicza. 16.00. Muzyka z płyt 
gramof. 16.45. Komunikat dla żeglugi i 
rybaków. 16:50. Odczyt z Krakowa. 17.45 
Muzyka z płyt gramot. 17.85. Odczyt ze 
Lwowa. 18.00. Koncert _ popołudniowy. 
19.00. Rozmaitości. 19.20. Kom. tow. do 
zachęty hodowli koni w Polsce. 19.25. 
Muzyka z plyt sramof. 19.40. Giełda rol- 
nicza. 19.55, Kom. meteor. 20.00. Pras. 
dziennik radjowy. 20.10 Komunikat 'spor 
towy. 20:15. Koncert 
Feljeton pt. „W maxrokańskiem Wersa- 
lu*. 22.15. Dodatek do pras. dziennika 
radjowego. 22.20. Kom.: meteor. sport. i 
program na dzień następny. 22.80. Re- 
cital $piewaczy. 2300. Muzyka taneczna 
z dancingu „Oaza“. M 
Środa, 28 września. _ 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12:05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 14.50. Kom. gospod.. 15:25. 
Wśród książek. 15.45 Kom. harcerski. 
16.00. Program dla dzieci. 16.15. Opo- 


wiadanie p. t. O admirale Stachu i o' 


polskiem morzu. 16.30. Muzyka z myt 
gramof. 16.45. Kom. dla żegiugi i ryba 
ków. 16.50. Radjokronika. 17.15. Muzyka 
z płyt gramof. 17.85. Odczyt p t. Dra- 
mat królowej polskiej. 18.00. Koncert 
popul. 19:00: Rozmaitości. 19.20. Kom. 
Tow. do Zachęty Hodowli koni w Pol- 
sce. 19.25. Muzyka z płyt  grarmaf. 
19.46. Skrzynka poczt. roln. 19.55. U- 
rzed. kom. Państw. Inst. Met. 20.00. 
Pras. Dz. Radj. 20.10. Feljeton muz. ip. t: 
Humor Chopina. 20.30. Koncert ze Lwo 
wa. W przerwie kwadrans ' lit. 22.00. 
Feljeton, wygl.. p. inż. ©. Porębski. 
22.15 Dodatek 'do Pras. Dz. Rad. 22.20. 
Kom. meteor. 22.25. Program na dz. 
nast. 2230. Muzyka tan. z sali Malino- 
wej hot. Bristol. 

KATOWICE. 
"Wtorek, 22 września. , 

11.40. Przegląd prasy naj. PEAR: 
11.38. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Koa 
ceri z płyt gramof. 1 10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.50. Kom gospod. z Waraz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Si. 15.25. Tr. z Warsz. 16.00. Tdzie, idzie 
Baj po ścianie, żółte ma ehodaki. 16.15 


Koncert. z płyt gramof. 16.50. Odczyt z - 


Krak. 17.10. D. e. koncertu z płyt. 17.35. 
Odezyt.ze Lwowa. 18.09 Koncert zW ar 
szawy. 19.00. Codz. QOdcinek  powiese. 
1935. Rozmaitości. 19.30. Kultura doby 
agiellońskiej. 19:50. Kom. Zw. MI. 

olsk. 19.55. Tr. z Warsz. 20.10. Kom. 
sport. 20.15. Fr. z Warsz, 22.20. Kom. 
meteor. z Warsz. i program na dz. na: 
stępny. 22.30. Recital śpiew. i muzyka 
z Warszawy. 


- Przedruk wzbroniony. 
J. S. FLETCHER. 
Człowiek 
a dwóch nazwiskach 
POWIEŚĆ. 


Przekład autoryzowany z angiet- 
skiego. 
GRE 


— Zmajdzie się! -— wykrzyknął. 
= Na Boga, jeżeli wyszedł, obłado - 
wany jak jaki bank, to się nie znaj 


dzie. To jest wyraźne morderstwo w“ 
Pan nie 


połączeniu z raburkiem. 
jest jego krewnym ?—eiągnąf, przy 
glądająe mi się badawczo — Gos- 
podarz mówił mi, że podróżowali- 
ście razem, jako przyjaciele. 


— Właśnie — petwierdziłem 
— Pańskie nazwisko? — zapytał 
wyjmnjąc notes i ołówek. — Muszę 


załatwić wszystko po porządku. I 
stały adres? 

— Mervyn Holt, były. oficer — 
odpowiedziałem. Adresy dwa* 55 
Jermyn Street, Londyn i Chellng 
ham, plebanja, Ayiesbury. 

"— A ten młody człowiek, co za 
jeden? ciągnął  niewzruszenić 
sierźant, pokazując Webstera --- 
Szofer? Proszę równeż o nazwisko 
i adres — Zapisał adres podauy 
przez szofera. — W takich razach 


popularny. 22109. 


w Będzinie. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w 
Będzinie zjazd i zawody okręgowe 


straży ogniowych powiatu będziń- ' 


skiego. 

Zjazd rozpoczęto uroczystem na- 
bożeństwem, które cdprawił ks. pro- 
boszez Peche, poczem odbyła się de- 
filada przed władzami straży. 

Raport przyjął prezes okręgu 
związku straży ogażowych, starosta 
J. Boxa. Ogółem w zjeździe brało u- 
zdział 770 strażaków. 

Naczelnikiem: zjazdu był komen- 
dant straży w Wojkowicach Komor- 
nych p. Sitko,  adjutantami: B. 
Przybkowski, A. Babiarz i St. Bar- 


czyk. 
W godzinach popołudniowych od- 
były się zawody, do których stanęło 


z 


16 straży. W grupie drugiej pierw- 


sze miejsce zdobyia straż ogniowa z 
Milowie, w grupie trzeciej — Woj- 
kewice Komorne 1 w grupie czwar- 
tej straż z Bobrownik. 

Ofiejalny wynik zawodów, sto: 
sownie do nowego regulaminu stra- 
ży ogłoszony zostanie za 2 tygodnie. 

Miłą atrakcją zawodów były po- 
kazowe ćwiczenia, wykonane przez 
żeńską drużynę  Ssainaryfańską ze 
straży fabr. Strem w Strzemieszy- 
cach: 


Komitet ratunkowy w Dąbrowie. 


W lokalu przytułku towarzystwa 
dobroczynności w Dąbrowie odbyło 
się zebranie członków zarządu kotai- 
tetu ratunkowego. a 

Przewodniczący poszczególnych 
komisyj składali sprawozdania ze 
swej półtoramiesięcznej dzałalności 
w komitecie. Ze sprawozdań tych wy 
nika, że od 1 sierpnia do 15 wrześ- 
nia br, wpłynęło *do kasy komietu 
ogółem 5.792 gt. Xd 

Na sumę tę złożyły się następu- 
jące ofiary: towarzystwo przemysło- 
we 2.500 zł., urzędnicy tow. przemy- 
słowych 1.511 zł., urzędnicy państwo 
wi i samorządowi 5.U zł., lekarze po- 
wiatowej kasy chorych 701 zł., robot- 
nicy kop. Roden, Maksymiljan 2 — 
242 zł., kupey i drobne przedsiębior- 
stwa — 183 zł, drchowieństwo 76 


'zł., organizacje spoieczne 42 zł., bank 


udziałowy spółdzielczy — 40 zł. i 
różni 167 zł. , | 


Z zebranej sumy 5.792 al. zosta- 


ło wydane w sierpniu 2.624 zł., po- 
zostało na wrzesień 3.168 zł. ( ę 

W sierpniu udzie:ono zapomóg w 
formie kwitów żywnościowych 266 
rodzinem. Kwity dawały prawó na 
otrzymanie: ziemniaków, chleba, sło- 


Dzis! RAE, 


ZAGŁĘBIEJO = 


y rawniej — 
Kino-Teair „Udziałowy”. 


nie wolno pominąć żadnej formal- 
ności. Pan kapitan rozumie? Licho 
wie, czy któryś z was nie umaszał 
rąk w tej zbrodni i co jabym wte- 
dy zrobił, nie mając waszych adre- 
sów? A 


Proszę, pytaj nas pan dalej. Ja- 
steśmy w każdej chwili na usługi. 
Ta sarkastyczna uprzejmość nie 
wywołała uśmiechu ani na ustach 
reportera, ani sierżanta. Oni pozo- 
stali poważni 
pogrzebowi. Sierżant zrobił jeszeze 
uwagę, że”na pewno okaże się tak, 
jak on przewidział i obaj odeszli. 

Nie wiem, co robiła  miejseowa 
policja, ale zapadł wieczór i o Ma 
zamośfie nie było żadnych wiadomo 
ści. Następny dzień upłynął tak sa 
mo jałowo i kiedy nastała trz:cia 
noe od zniknięcia mego towarzysza 
zacząłem się obawiać, że uczynił om 
to z całą premedytacją, aby uniki 
naé komplikacyj rodzinnych, z k*ó 
rych mi się zwierzył. Taki czło- 
wiek jak on mógł zrobić coś podob 
nego. Chociaż z drugiej strony, dla 
czego nie wyjechał poprostu razem 
ze mną i Websterem? Dlaczego nas 
zostawił — tak bez niczego — bez 
żadnych instrukevj? 

Trzeciego dnia obudziłem sie © 
świeje. Właśnie zastanawiałem się, 
czy wstać i wogóle’ co począć. gdy 
zapukano do drzwi. Wyskoczylem 


Dziewęzę z Montoarnzsse W 
dewe; Gertrude Lawrence 


a produkcji polskiej „DZIESIĘCIU Z PAWIAKA“{ 


Bobaterskie walki 


Rzeczywiście — odparłen.— 


jak  przedsiębiorey - 


‘ka, pierścionki, portfel, 


niny i cukru i były wydawane naj- 
biedniejszym z bezrobotnych, któ- 
rych kwalifikację _ przeprowadziła 
specjalna komisja, korzystająca z in- 
fermacyj magistratu i sprawdzająca 
rzeczywisty stan drogą osobistych 
wywiadów. . z: > 

Oprócz pozostałych w kasie 3.165 
zł przewidziane są jeszcze w miesią- 
cu wrześniu wpływy w wysokości o- 
koło 1500 zł. w tem od tow. francu- 


=AŃ 


skiej „Siew“ i zw. muudzieży ludowej 
„Zielone koszule”. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie prezydjów, na którem doko- 
naro zunifikowania bratnich organiza- 


258. 


o Ste 4. — === =- EEEE OE z z 
K R ON IK A. Z okręgowego zjazdu i zawodów straży ogniowych (k) Unifikacja zw. oma 


cyj zw. młodzieży wiejskiej „Siew* i zw. - 


młodzieży ludowej „Zielońe koszule“. 
Na posiedzeniu tam wybrano także 
nowy zarząd, w skład którego weszli 
Pp.: inż. Ślączka — prezes, Gąszczyk i 
starosta Maćkowski — wicebr.. Gunia 


'Rychter i Strzech — członkowie zarzą 


du. r ; j 

. (k), Zawody kolarskie o puhar im. 
St. Starkego. Onegda; odbyły się w 
Kieicaeh doroczne międzymiastowe za- 
wody kołarskie na przestrzeni 10 klm. 
o nagrodę przechodnią puhar. srebrny 
im, St. Starkego. Start rozpoczął się o 
godz. 10-6j rano z ul. Niewachlowskiej 
83-a. Trasa biegu obejmowała Kielce —+ 
Mniów — Ruda Malenicka —. Kielce. 

Zawody zorganizował kielecki klub 
eykiistów. ; 

Do zawodów 'zgłosiło się kilkunastu 
zawodników z różnyeh stron Polski. 

Najlepszy czas osiągnął i otryzmał 
I-szą nagrodę, puhat srebrny, Lipiński 
a AZS. Warszawa, czas 3 g: 24 min. 35 
sek. Tl-gą nagrodę uzyskał w postaci 
żetonu złotego IKrawczyk z Radomia, 8. 


. godz. 36 min. 84 sek., żll-cią'— Brymas 


sko - polskiego—1.200 zł., jako skład - 


ka za sierpień i wrzesień. 
Postanowiono więc we wrześniu 
rozdać kwitów żywnościowych na 
3.500 zł., a pozostałą nadwyżkę wpty 
wów przenieść na październik, gdyż 
w miesiącu tym naieży oczekiwać 
większego wzrostu liczby beztobot- 
nych. Sw i 
Do zarządu komitetu wchodzą: 


prezes komitetu ks. kan. St. Mazur- 


kiewiez przewodniczący zarządu inż. 
St. Paszkowski, sekretarz — M. Ma- 
ik, skarbnik — E. Świątkowski i za- 


_stępca skarbnika p. A. Domaszew- 
„ska. Przewodr/czący komisyj: finan 


sowej Winnicka, kwalifikacyjnej — 
Kaczyński i gospodarczej I. Kotala. 


Dziśl 


Narodu z 1906 roku. 


z łóżka i pobiegłem otworzyć. W 


korytarzu stali w bieliźnie . Web- 
ster i Musgrave. AŻ 


ZS. Warszawa, 3 godz. 37 min. 10 sek. 
(żeton złoty mały). 4 % 


Podezas wyścigów uległ wypadkowi / 


1 odniósł ogólne potłuczcnia ciała Polak 
z „Unji”, Sosnowiec, którego przewie- 
ziono do, szpitala św. Aleksandra w 
Kielcach. 5 Hen 

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
— W cieniu piramid“, według słynnej 
powieści pt. „Wody z Nilu. — „Świa- 
owid* — „Płonące serca“. 


Z Sosnowea. 


(s) Konferencja 2, przedstawieielami 
przemysłu budowlanego. W nadchodzą- 
cy czwartek o godz. 1t rano w inspsk= 
toracie pracy w Sosnowcu odbędzie się 


z akcją walki: z bezrobociem, z przed- 
stawicielami przemysłu budowlanego. 
W konferencji tej wezmą udział 


. przedstawiciele przemysłu budowlane- 


— Znaleźli go — szepnął Mus-. 


grave. — To jest, znaleźli... ; 
Urwał i spojrzał na szofera, któ 


ry dopowiedział z pewnym wysił- | 


kiem: A A 

— Znaleźli ciało. panie kapita- 
nie. Gdzieś na wrzosowiskach... 

— Koło skał Reiyera — przer- 
wał gospodarz. 

— I przynieśli tutaj — ciągnął 
Webster — Cheiałem ` powiedzieć 
— to jest — twarzy niema, ale po- 
znaliśmy po ubrąniu. - 

Ubrałem się pośpiesznie i ze- 
szedłem z nim do szopy, gdzie zło- 
żono ciało. Nie będę wchodził w 
szczegóły, tylko powiem, że we- 
dług tego czego się dowedziałem, 
wrzosowiska roiły się od łasie i ie- 
nych drobnych, drapieżnych zwie- 
rzątek. Ale poznałem Mazaroffa 
po ubraniu i znamieniu na ręce. 

— Leżał pod skałami, wśród pa 
‘proci — szepnął miejscowy poli- 


O 


'cjant. — Tknęło mnie coś, żeby po 


szukać w zaroślach i znaleźliśmy: 
Trudno poznać. _ 

Wieść rozeszła się z szybkością 
błyskawicy i wkrótce zjawił się 
sierżant Manners. Ten przeszukał 
kieszenie trupa i znalazł w nich tyl 
ko jednego pensa. Zegarek, dewiz- 
papierosy, 


go z całego terenu Zagłębia pod prze 
wodnietwem inspektora praey inż. Fe- 
dorowicza. R RAE 


ESEE EEIT I EAI NET SWZ OE EEE TTE PIE TATO TROY WET ZETOR A 

TAPETY w kolosalnym wyborze de: 
seni i gatunków po cenach obniżonych 
poleca firma WŁ. CZECHOWSKI, Sos- 
nowiee, 3-go Maja 8. e 


(s) Z towarzystwa przyjaciół teatru. 
Zarząd towarzystwa przyjaciół teatru 
przypomina, że deklaracje do zapisy- 
wania sie na członków towarzystwa 9-4 
trzymywać można w kancelarji teatru. 
codziennie u członków zarządu towarzy- 


stwa. RZEC 

Składka członka protektora wynost 
zł. 50 roeznie, ezłonka zwyczajnego to- 
warzystwa — zł. 20 rocznie, płatnych 


jednorazowo lub-=lub w 2:ch ratach 


Każdy członek towarzystwa otrzymu 


- je bony zniżkowe, które go uprawniają 


do 30 proc. zniżki od normalnych -cen 


biłetów wstępu do teatru. 


_ Zarząd T. P. T. wyraża nadzieję, iż 
spoleczeństwo poprze na naszym tere< 


ezwarta z kolei konferencja, w związku - 


> 


nie tak poważną placówkę kulturalną, 


jaką jest teatr. - 


RE ENLASU SIO PRIZE TE IEPEN TATO WY POETY NESESER TEENE 


—. znikły. Spojrzał na mnie znaczą- 
co i jednocześnie triumfująco. 

|" — Aveo, nie powiedziałem. pas. 
nie kapitanie? — mruknął. — Nie 
powiedziałem,: mord i rabunek? Nie 


miałem racji? Nie mamy dowodu? 


Nie odpowiedziałem. Myślałem 
G czem innem. Pomimo calej zagad 


, kowości faktu, Mazaroff naprawdę 


nie żył. I o ile wiedziałem, jedna tyi 
ko osoba na świecie znała tajemni- 
eę jego życia, a tą osobą byłem ja. Z 
tego wynikało, że musiałem podzie 
lié się tą tajemnicą z mieszkańcami 
Marrasdale Tower. . 


ROZDZIAŁ VI. 
PAN GROLE Z BEDFORD ROW. 


Muszę przyznać _ sierżantowi 
Mannersowi, że elicciaż -był uparty, 
jak kozioł i raz się uezepiwszy je: 
dnej myśli, nie umiał od niej odstą- 
pić, ani zdobyć się na inną koncep- 
cję, to przecież zaoszezędźił mi ma 
sy kłopotów. Nie wiedziałem abso< 
lutnie, eo robiá należało. Ale Mans, 


-ners wiedział wszystko i wziął spra 


- 


wę w swoje ręce. 
cd €. n> 


, 


, esperanckiego 


Zabójca 
Sad aK rowy 


*  Wezesuym rankiem, dnia 29 maja br. 
* Sosnowiec, a z nim cale Zagłębie wstrzą 


śnięte zostało wieścią © potwornemą 
morderstwie, dokonanem przez Józefa 
Goniewicza, b. kasjera kolejowego w. 
Sosnowcu. 

Q godz. T rano do komisarjatu. poli- 
eji w Sieleu zgłosił sią jakiś mężczyzna 
i bez słowa wstępu oświadczył: „ 
„Oddaję się w reee: policji. Zabiłem że: 
nę i:dziecko, bo nie chciałem, żeby eier 

piały nędzę. 
_ Słowa te, z ust nieznajomego męż: 
ezyżny — padły zupelrie spokojnie, bez 
najmniejszego drżenia w głosie. 

Dyżurny przodownik sądził początkw” 
wo, że ma do czyniepia z człowiokiem 
niepoczytalnym, który nie zdaje sobie 
sprawy ze słów, która mówi. Kiedy jeď- 
nakże nieznajomy powtórzył zeznanie, 


podając przytem swe nazwisko i miej- 


sce zamieszkania, zaniepokojony prze- 
downik, w towarzystwie kilku policjan- 
tów, udał się natychmiast pod wskaza- 
my adres. Ć 

Nieznajomy podał, że nazywa sią Jé- 
zef Goniewicz i mieszka przy ul. Sie- 
leckiej 20. | 

Przekroczywszy próg mieszkania ©- 
ezom ieh przedstawił się 

; okropny widok. 


Na jednem z łóżek leżały martwe 


zwłoki 5 3 

młodej kobiety z rozpiataną czaszką od 
uderzenia siekiery. 

Łóżko i pościel tonęły w strugach krzep 

nącej krwi Ściany  pobryzgane były 

również krwią i mózgiem, który' roz- 

prysł po całym pokoju. 

Z okropnego wyraza twarzy nieszczę 
śliwej kobiety wyczytać można było 
straszną mękę. Usta jej bowiem skrzy- 
wil przedśmiertny ból. a całe ciało skrg- 
cone było w kłębek. Otok na kołdrze le- 
źżało narzędzie mordercze — siekiera. 


W drugiej stronie pokoju, w małem - 
łóżeżzku dziecinnem 


leżał trup 7-letniego syna, Wiktora. 


Dziecko otrzymało cios siekierą z tyłu- 


czaszki, tak, że twarz. została nienaru- 
szona. Piękne, jasne pukle włosów zle- 
piła skrzepnięta krew. Na urodziwej 
twarzy dziecka malował sie zupełny 
spokój i pogoda. Odnosiło się wrażenie, 
że maleństwo śpi, spokojnym snem. © 
czy zamknięte, usta cokolwiek rozchy- 
lone zdawały się mówić, że dziecko ży- 
je. Śmierć nastąpiła momentalnie. Po- 
graążone w głębokim Śnie dziecko mimo 
śmiertelnego eiosu siekierą, pozostało 


(s) Firma Hlawski pod nadzerem są- 
dowym. Znana w Sosneweu firma Jó- 
zef Hlawski, otrzymała odroczenie wy- 
płat. Nadzoreą sądowym firmy został 
lekarz weterynarji p. Franciszek Dobro- 
Volski, - 

_ Firma zaproponowała swym wierzy- 
cielom układ na następujących ak 
Each: 40 proc. należn ści, z czego ezwar 
ta ezęść płatna odrazu gotówką, reszta 
na roczną spłatę w ratach miesięcznych, 
począwszy od 1 listopada br. 

SEMONO EAEE EEI SETUP RIZR TORZE E EEE 

, KOSZULĘ MĘSKĄ można kupić w. 
każdym sklepie. Dobrą jednak koszulę, 
wykonaną przez najlepszych pracowni- 
ków b. fabryki, „Wawel“ można kupić 
tylko u E. ZIELEŃCA i S-ki, Sosno- 
wiec. Hale Rozwoju. 


PTE REBEL PY MNŻNA MALEĆ 
(5) Nowe kursy esveranta zostały o- 
twarte w niedzielę na Pogoni i w Dań 
dówee. W salach wypełnionych publicz 
nością, nauczyciel międzynarodowego 
c Csch - Instytutu p. Bol. 
Czechowski, po krótkim odezycie o espe 
ranto, rozpoczął kurs pokazową lekcją. 
Wesoły nastrój, jaki panował na sali 


„9d początku do końca lekcji był spowo- 


dowany metodą księdza Cseh. 

Już podczas pauzy, między pierwszą 
a drugą godziną nauki 
smiejąe się, układała sobie zdania po 
esperancku i konwersowała. Zmęczonej 
praeą młodzieży, nauka taka daje moż- 
ność odpocząć i korzystać. 

SZ. pośród obecnych liezne grona o- 
sób różnego wieku i sfer zapisały sia 
na kurs. Ustanowionu dni wykiadów na 
Pogoni, Racławicka 3, we wtorki i piąt- 
ki o godz. 19.30, a w Hańdówee w sali 


Z. Z. G. w niedziele o godz. 9.30. Dàl- 


sze zapisy będą przyjmowane tylko na 
najbliższych dwuch iekcjach. 


publiczność, 


w tej samej pozycji. 
W pokoju panował nieopisany nie- 
ład. 
Na podłodze leżała pokrwawiona pa- 
ciel i bielizna, krzesia poprzewracane. 
O strasznem tem morderstwie powia- 
deómione natychmiast władze sądowo - 
Śledcze, które przytyły na miejsco 


„zbrodni. 


Goniewicz został natychmiast aresz- 
towany. Badany na śledztwie przyznał 
sie do winy, oświadczając, że do czynu 
tego pchnęły go 

niedostatek i różne niepowodzenia, 
które znosiła jego rodzina, a on na te 
nie mógł patrzeć i postanowił raz skoń- 
czyć... a 

Zachowanie się jego zdradzało ezło- 
wieka nienormalnegc, który popełnił 
swój straszny ezym w przystępie niepo- 


żony i syna, Józef Goniewicz 
na ławie oskarżonych. 
w Sosnowcu skazał go na 5 lata więzienia. 


czytalności umysłowej. 

Epilog tej potwotaej sprawy roze: 
gral się wczoraj przed sądem okręgo- 
wym w Sosnowcu. 

Na rozprawę wezwano szereg świad- 
ków. Uwagę obeenycl: skupiała przede- 
wezystkiem 

osoba mordercy Gioniewicza, 


który zachowywał się spokojnie i ra 


zadawane przez sąd pytania dawał zu- 
pełnie logiczne odpowiedzi. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
i oskarżonego, sąd biorąc pod uwagę 
okoliczności łagodzące, uznał bowiem, 
że w chwili dokonywania morderstwa 

Goniewicz był na wpół poczytalny, 
skazał go 
_ na 3 lata więzienia z pozbawieniem 

praw. 
Goniewicz wyrok przyjął spokojnie. 


Ujęcie sprawcy katastrofy kolejowej 


pod Bia- 


Torbasy 


POLICJA ZAWIERCRA ARESZTOWAŁA PODEJRZANEGO WĘGRA. 


Onegdaj na stacji w Zawierciu 
przytrzymano w pociągu  zdążają- 
cym do Warszawy jakiegoś podej- 
rzanego osobnika, jak się później o- 
kazało węgra. Osobnik ten, posługu- 
jący się jedynie węgierskim języ- 

iem, o tyle o ile z vim się porozu- 
mieć można było,  vświadczył, że 
jedzie w poszukiwasiu praey. Nie 
posiada jednak absclutnie żadnych 
dowodów, stwierdza jących jego toż- 
samość, ani też innych, uprawnia- 


jących do przekroczenia graniey, bez 
których wyjechał z Budapesztu i 
dwukrotnie przekroczył granicę 
Austrjacką, Czeską i Polską. Kiszelj 
Najoza (takiem nazwiskiem legity- 
muje się ten osobnik) jast najpraw- 
dopodobniej jednym ze zbrodniarzy, 
którzy urządzili na Węgrzech pod 


. Bia - Torbagy znany szeroko zamach 


na pociąg. 
Węgra aresztowano, osadzając ga 
w tutejszym więzieniu. 


Zżycia 7 Z.M.D.H. w Strzemieszycach 


-W dniach 6 — 23 lipea br. odbył się 


wędrowny obóz drużyny po Łysegórach. - 


W obozie wzięło udział 10 druhów. Har 
cerze powrócili z wielkim zasobem wra- 
żer i zapałem do dalszych wycieczek. 
karcerskieh. 

W dniach 2 — 36 sierpnia br. dwuch 
harcerzy zwiedziło Fatry. Głównym ich 
celem było zdobycie szczytu góry Gar 
Tuch, na który z wielkim trudem uda- 
ło się im wdrapać. Druhowie ci w let- 
nieh mundurach często brodzili przez 
zaspy Śnieżne, a ponimo to swyrtzdro 
wym: i dziarskim wyglądem, wzbadzali 
pedziw wśród tatrzańskich turystów, 
odpowiednio zaberpieczonych od zimna 


W dniach 7 — 14 sierpnia br. odbył 
się drugi obóz drużyny na Ryszee (w. 
lasach sławkowskich). W obozie wzięła 
udział 12 harcerzy. Harcerze spędzili 
ezas na ćwiczeniu się w obozownietwie, 
pionierce hare., grach i zabawach hare. 
«rar kąpieli, żywiąc się z kotła oboze- 
wego i śpiące pod namiotami. 

W dniach 15 — 16 hm. odbyła się wy- 
cieczka na pustynię Biędowską. 

Ogólnie 75 proe. harcerzy wzięło u- 
dział w różnych wycieczkach t obozach 
harcerskich. Prócz tego kilku harcerzy 
zdobyło wyższe stopnie hare. i kilkana- 
ście sprawności. 


Nadzwyczajne posiedzenie kieleckiej 
izby rzemieślniczej . | 


W SPRAWIE PROJEKTU MINISTERJUM PRAC. I OP. SPOŁ. 
DOTYCZĄCEGO TERMINATORÓW. 


Onegdaj odbyło się nadzwyczajne 
zgromadzenie członków izby rzemieśin:- 
czei w Kielcach, na którem' prócz pre- 
zydenta p. E. Balcera : 13 członków iz- 
ty, wziął udział naez. wydziału prze- 
mysłowego inż. Kołasiński, jako dele- 
gat ministerjum przenysłu i handlu, 
instruktor korporacyj przemysłowych 
Wojtowicz i dyr. izby Axentowicz. 

Celem posiedeznia izby było zaopim- 
jewanie projektu ministarjum praey i 
opieki społecznej, dotyczącego zasadni- 
czych wytycznych w/ sprawie uporząd- 
kowania warunków pracy terminato- 
rów w rzemiośle. 

Nad projektem tym. wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, izba wyraziła potrze- 
bę zapewnienia termicatorom: możności 
kształcenia się w warnnkach, odpawia- 
dających współczesnerau postępowi teck 
niki i wymogom produkcji. 

A więc: kształcenia  terminatorów, 
winno się powierzać tym mistrzom, któ- 
rzy mogą im zapewnić opanowanie da: 
nego zawodu w sposób wszechstronny. 

Pozatem izba wypowiedziała się za 
koniecznością zapewnienia terminata're- 
wi pobierania nauki w rzemiośle w wa- 
runkach możliwie higienicznych. Doty- 
czy to zarówno pracy w warsztacie, jak 
i w mieszkaniu, jeżeli uczeń zostaję 
przez mistrza przyjęty na stałe do war- 


gztatu. 

Co do dalszych projektów -ministe 
rjum, izba zajęła stanowisko negatyw- 
ne, podtrzymując swoją uchwałę z dnia 
28.9 1980 r., projektującą ustalenie w 
drodze rozporządzenia wojewódzkiej 
władzy przemysłowej ilości uczni w Bto* 
punku do ilości zatrudnionych w danym 
warsztacie czeladników. Wspomniana u- 
chwala proponuje ustalenie w 34 zawo- 
dack rzemieślniczych 2 uczni, w 12 za- 


wodach rzemieślniczych 1 ucznia na 


mistrza - właściciela warsztatu. 

Trzymanie większej ilości uczni po- 
nad ilość powyżej wskazaną jest uza- 
leżniona w projekcie izby od ilości za- 
trudmionych czeładntków. Jednocześnie 
zba wypowiedziała się przeciw wpro- 
wadzeniu jakichkołwiek ograniczeń, 
zmierzających do zmniejszenia, chociaż- 
by na okres przejściowy, ilości uezni 
w rzemiośle, a to x uwagi na brak 
wszechstronnie wykwalifikowanych eze 
ladników w wielu za wodach rzemieślni- 
ezych. 

Pozatem tuba wskazujące na znaczne 
ograniczenie produkejj rzemieślniczej, 
zaznacza, że ostatnio mistrzowie wstrzy 
mują się od przyjmowania uczniów z 
uwagi na brak możności zapewnienia 
im warunków, wymaganych przez u- 
siawę przemysłową. 


_wiadujemy ze źródeł 


Str. 5 


(s) Tajemniczy strzał. Znany na (e 
renie Sosnowca, kilkakrotnie karany 
Franciszek Wróblewski, stały mieszkam, 
niec Sosnowca, przechodząc onegdaj 


, wieczorem ulicą Rybuą na Pogoni zo: 


atal postrzelony w rękę z rewolweru 
przez nieznanego osotrnika. 

„Kiedy Wróblewski dochodził do rogu 
ulicy, z ciemnego zaułka wysunął stę 
jakiś mężczyzna i strzelił raz, poczem 
zniknął bez śladu w cicmnościach. 

Kula trafiła Wrotiewskiego w le- 
wą rękę, raniąe go lekko. Rannego za- 
brano do szpitala. l 
. "Zachodzi podejrzenie, że ma się ta 
do czynienia z aktem zemsty ze strony 
konkurentów Wróbiewskiego. Należy 
dodać, że Wróblewski wśród zagłębiow, 
skicgo Świata przestępczego. nie cieszy 
się sympatją. 

(s) Kradzieże. Z wozowni Karola 
Hibnera (Czeladzka 5) skradziono 2 fars 
tuchy skórzane i uzdę, wart. 80 zł. 
komórki Leona Gołębiowskiego 
(Batorego 6) skrhdziono różną gardero- 
bę męską i damską, wart. okote- 1000 zł. 


Z Czeladzi. 


(e) Posiedzenie rady przybocznej w 


„Czeladzi. W środę o godz. T wieczorem, 


w magistracie czeladzkim odbędzie się 
posiedzenie rady komisarycznej, z na- 


„stępującym porządkiem obrad: 1) od- 


czytanie protokułu z ostatniego posie- 
dzenia, 2) podanie do wiadomości po- 
stanowień kierownika (ym. zarządu mia 
sta, 3) wybór komisji rewizyjnej, 4) 
przyjecie sprawozdania rachunkowego, 
5) sprawa. spłacenia dzierżawy bufetu 
w parku miejskim, 6) sprawa dzierżą- 
wy gruntów miejskich. 


Z Dąbrowy. 


(d) Kradzież miesa. W nocy z dnia 
18 na 19 bm., do jatki 4. Malinowera, ul. 
Łabędzka 30, dostali się złodzieje i skrad: 
li 20 kg. mięsa wołowego, wartości 36 
złotyeh. b 


(d) Kradzież koła od wozu. W dzi: 
siejszych ciężkich czasach złodzieje 
kradną wszystko, co im tylko się nada- 
rzy. Naprzykład, onegdaj jakiś spryt= 
ny złodziej skradł z podwórza domu 
przy ul. Jaworowej 18 koło od wozi, 
będące własnością Br. Trzonkowej. 

Wartość skradzionego koła poszke* 
dowana oblicza na 60 zł. 


Z Zawiercia. 


(z) Zwycięstwo „Warty“ nad „Gar- 
barnią*. W ubiegłą nicdzielę mieszkań- 
cy Zawiercia, w liezbie około 2000: byli 
świadkami ciekawej rozgrywki pemię: 
dzy miejscową „Wartą“ i przybyłą . w 
swym składzie ligowym „Garbaruią » 
Wynik 2:06 (0:0) na korzyść „Warty“. 
Gra bardzo ładna, żywa i równa z eak- 
kowitą przewagą „Warty“, która jednak 
nie wykorzystała wieiu sytuacyj pod- 
bramkowych. W 24 minucie pierwszą © 
bramkę dla „Warty“ strzela Sobiechart' 
drugą w 35 minneie Cichoń. Sędzia bar- 
dzo dobry. 


(z) Z pelieji. Pociągnięto do odpowie- 
dzialności Biegańskiego Bolesława (Ste 
fanja 82) za pobicie żony, Marty; a Dzi- 
ka Józefa z Piotrkowa i Makiełę Fran- 
eiszka (Krueza 11) za pijaństwo i awane 
tury osadzono w aresżeie. 


(z) Łobuzerka. Wozoraj przy ulicy 
Jagiellońskiej stłuczeno lampę uliczną. 
W interesie mieszkańców miasta leży; 
ściganie podobnych łobuzerskich wy* 
czynów, pozatem za ujęcie względnie 
wskazanie takiego opryszka miejski za- 
kład elektryczny wyznaczył swego eza- 
su nagrody pieniężne. ó 


(2) Nieudane okradzenie pociągu. Na 
szlaku Poraj — Zawiercie do pociągu 
towarowego nr. 4499 zakradli się jacyś 
złoczyńcy, w celach kradzieży. Po zer- 
waniu plomb z 3 wagonów złodzieje 
skradli jedynie worek sztucznego nawo- 
su i widocznie spłoszeni zbiegli. 


(z) Repertuar kin. Kino „Stella“ — 
„Cilly“ dźwiękowa operetka. 


Zycie gospodarcze. 


RZĄD WYKUPUJE KONCERN 
GIESCHEGO. > 

WARSZAWA, (WAPL.). Jak się de 
miarodajnych, 
rząd pertraktuje z koncernem Giesche 
go na temat wykupienia tego koocer 
nu z rąk prywatnych. y 
- Jak wiemy 90 proce. całej produkeji 
koncernu Giesehego idzie do Rosji Sow. . 
Obroty z Sowietami nie są gotówkowe, 
lecz wekslowe. Weksle te były dotych- 
ezas dyskontowane w banku polskira. 

W wypadku przejęcia koncernu Gie 
sekego pprzez rząd weksle te byłyby 
dyskontowane w banku międzynarodo- 
wym w .Qtenewie. 

Pertraktacje posunięte są tak dale 
ko, że na dyrektora koncernu jest już 
sygnowany dyrektor w osobie podpuł- 
kownika dyplomowanego p. Krzysztora 
Białołęskiego. 


REKŁAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU 


WATA A NONE 


MENGAN o! u. SH: 
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Pogrom żydów przed sądem doraźnym. 


CYNIZMEM I SALWAMI ŚMIECHU ROZBRZMIEWA SALA SĄDOWA. 


BERLIN, 21.9. Wczoraj rozpe- 
częia się rozprawa przed sądem do- 
raźnym przeciwko  aresztowanytu 
przed tygodniem ezienkom bojówek 
hitlerowskich, którzy brali. udział 
w pogromie żydów urządzonym w 
dzielnicy zachodniej Berlina. 

Na stole prezydjalnym leży na- 
gromadzony stos rożnego rodzaju 

rzyrządów do waik ulicznych jek 

astety, noże sprężynowe, pałki gu 
mowe, szpieruty 1 t. d. Na ławie o 
sksrżonych z pośród 44 schwytanych 
hitlerowców znajduje się tylko Gł, 
pozostali oddani być fmusieli sądowi 
dla nieletnich. Wszyscy ` oskarżeni 
mają od 19 do 30 iat. Są to przeważ 
nie robotnicy i sudenci, członków te 
hitlerowskich oddziałów  szturmo- 
wych oraz kilku  stahlhelmowców. 
Wszystkie miejsca dla publiczności 
są szczelnie wypełnione.  Tłoezno 
jest również przy stole dla dzienni 
karzy wśród których widać licznych 
korespondentów prasy zagranicznej 
m.in. amerykańskiej i polskiej. 
(Pierwszy z oskarzonych, Schuster, 
zeznaje, iż znalalżi się przypad 
kiem na miejscu zaburzeń a. nóż 
jspiężynowy, który przy nim znale 
ziono, służy mu tylko do chleba (!*). 
Dugi z oskarżonych Bonin, który 
podczas śledztwa zeznał, iż zjawi 
isię w Berlinie na rozkaz jednego z 
jada hitlerowskich oddzia- 


ów szturmowych, utrzymuje, iż 


przybył tam w gronie 6 towarzyszy, . 


aby przyjrzeć się temu, jak żydzi 
święcą Nowy Rok i pokazać, iż są 
ijeszeze inni ludzie cprócz - żydów. 
Przewodniczący wtrąca tu, iż aby to 
stwierdzić, wystarczy zajrzeć do 
księgi adresowej Na sali wybucha 
wesołość ; 
' Trzeci oskarżony, Schultz, przy 
szedł również zobaczyć „jak 
święcą „Sylwester galicyjski”, 

Dwuch Stahlheimowców  utrzy- 
muje, że są tylko sqvokojnymi prze- 
chodniami (!?), którzy się przypad 
kiem znaleźli na miejscu zaburzeń. 
Kastety noszą tylko dla własnej o- 
brony. = 

Inny oskarżony utrzymuje, że 
potknął się podczas zajścia i tylka 
dla utrzymania równowagi niechcą-- 
ey (!?) uderzył kogoś ręką w twarz. 
Członek partji hitlerowskiej Warta 
twierdzi .że przyszedł na Kurfirsten 
damm tylko po to, aby stwierdzić, 
czy istotnie jego dawna przyjaciół- 
ka została prostytwką i uprawia 
swój proceder na Kurfirstendamn. 


GIEŁDA. 

Warszawa, 21. 9. 
Warzawa dolar 8.91 
Baigia 12432 

Praga /26.45 
Szwajcarja 174.50 
Dolar w obr. pr. 831 i pół 


AKCJE i POZYCZKI. 


ć Warszawa, 21. 9. 
Bank Polski 115.00 
5 proc. Poż. Konwer. 44.50 
5 proc. Poż. Inwest. 84.50 
8 proc. Poż. Budowiana 31.75 
6 proc. Poż. Dolarowa 6300 
6 proc. Poż. Kolejowa 100.00 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Pszenica 20.25 — 21.25 
ñaka pszenna 31.50 — 43.50 
<- Groch Wiktorja 22.00 -- 22.50 
Reszta notowań bez zmiany. 
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Dziś uroczyste otwarcie 


kina „Światowi.” w Kielcach, 
WZ CET O a a 


Clon sezonu! 


Płonące serca 


W rolach głównych: MADY 

CHRISTIANS i GUSTAW 
FR6GHLICH. 

Do obrazu przygrywa artystycz- 

ny kwartet pod batutą B-ci 
Fogelman. 

| BOGACTWIE TYRAWA PETERA 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


żydzi | 


Studenci i członkowie bojówki hitle 
rowskiej zaprzeczyli swym pierw- 
sżym zeznaniom, 1ż trzybyli z pole: 
cenia prywódcy oddziałów sziur- 
mowych dla urządzenia demonstra- 
cji. 

Oskarżony Schubert tlumaczy 
znalezienie kastetu u niego tem, iż 
nabył go z namiętnosei do kupowa- 
nia różnych drobiazgów. Inny ezło- 
nek osławionego oddziału szturmo- 
masie, która jest caikowieje żydow- 
ska. Sprzedawca guzet Kaufman. 
stwierdza, że zaatasował pewnego 
porządnie ubranego mężczyznę dla 


wego nr. 32 przypisuje winę zajść 
S przy 


tego, iż ten spojrzał na niego prowa 
kacyjnie,że człowiek ten potem paat 
na ziemię nie należy się temu dzi- 
wić gdyż jest on dobrym bokserem 
i jak trafnie wymierzy „to gość le: 
ży bezapelacyjnio”. Członek bojów- 
ki hitlerowskiej Ridell przybył po- 
bawić się z towarzyszami w centrum 
dzielnicy zachodniej na koszt towa- 
rzyszy partyjnych inny oskarżony 
znów miał rzekomo randkę z przy ja 
ciółką, 

Cały przebieg procesu ma . do- 
tychczas charakter wysoce niepo: 
ważny. Co chwila cała sala wybu- 
cha głośnym śmiechem. 


Na ilustracji widzimy jedną z ulie Mukdenu, stolicy Mandżutji, a obok mapę 
` Chin. ń 


Leśna idyllą oszusta i uwiedzionej dziewczyny. 


Przed kilku dniami do wydziału 
śledczego miasta Wilna 
list gończy za Józefem Bartoszewi: 
czem byłym urzędnisiem bankowym 
w Gdyni, poszukiwanym przez wla- 
dze śledcze, za popelnienie szeregu 
nadużyć, i sprytnych oszustw. 

Bartoszewicz czując, że grunt pod 
nogami się pali uciekł z Gdyni do 
Warszawy, gdzie poznał _ 18-letnią 
Halinę K. córkę znanego w Warsza 
wie rejenta. 


Przystojny Bartoszewicz potrafił 


pięknemi słowami tak zawrócić w 
głowie młodej dziewczynie, że ta u- 
legła jego namowon: i pewnego po: 
ranku zdecydowała się opuścić dom 
rodzicielski i zbiee z- Bartoszewi- 
czem z Warszawy. 

Pierwszym etapem ich: romanty 
cznej podróży było Wilno. Pomimo 
znacznego oddalenia od miejsca 
swego przestępstwa Bartoszewicz 
nie mógł jednak pedzielić beztros. 
kiej wesołości uwiedzionej przez sie 
bie dziewczyny, bowiem — wiedział 
dobrze że lada chwila może nadejść 
list gończy i że policja wileńska tra 
fi na jego ślady. Cheąc więc pozbyć 
się troskliwej „opieki* władz. Bar- 
toszewiez postanowił zbiec zagrani - 
cę. 

Ale okazało się, ze przejście gra- 
nicy nie jest rzeczą łatwą i B. z za 
miaru tego zrezygnował. W pomy- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Zgubione dokumenty. 


MRÓZ Czesław zgubił książeczkę woj- 
skową i kartę mobilizacyjną wydaną 
rzez baon P. K. P. 

KRZYWIOKI Michał zgubił książecz- 
kę wojskową P. K. U. Miechów z kartą 


przydziału, które unieważnia. 


GAJ Kazimierz zgubil książkę kasy. 


chorych wydaną w Scsaowcu. 

KULIK Leon unieważnia zgubiony do- 
wód osobisty wydany przez gminę Ol- 
kusko - Siewierską. 


nadszedł 


słowej wyobraźni bartoszewicza na 
tychmiast zrodził się inny plan. Nie 
chcąc pokazywać się w Wilnie, po- 
stanowił zamieszkać w gęstwinie bo 
ru Plan swój zreal zował w ten spo 


sób, że w Markuciach wybudował. 


szałas, w którym zamieszkał z dziew 
czyną. Idylla ta trwała podobno 
przez dłuższy czas. DE 

Lecz jak to bywa, baby wszys!ko 
zepsuły. Podczas grzybobrania kilka 
z nich natknęło się w lesie na osamo 
'tnioną parę a że takie unikanie lu 
dzi wydało się babinom podejrzane, 
zwierzyły się ze -swego odkrycia 
przed sąsiadkami, co zwykłą rzeczy 
koleją dotarło aż do polieji. 

Ziarządzono oblawę i po całonoe 
"nych poszukiwaniach natrafiono na 
reszcie na prymitywnie skonstruo- 
wany szałas ze śladami niedawnego 
zamieszkiwania w mim ludzi. Ta 
jemniczych mieszkańców już tam nie 
zastano, bowiem, jak się później o0- 
kazało, Bartoszewicz przeniósł się z 
Haliną K. w przeddzień obławy do 
Wilna, gdzie zostal ujęty podczas re 
wizji w jednym z heteli przy ul. Sa 
dowej, Halina K. przyznała się ze 
skruchą do wny i ze łzami pros ła, 
by odstawiono ją do Warszawy. 
Prośbom jej stało się zadość, Barto 
szewicz przesłany został do dyspo- 
zycji poszukujących go władz śled- 
czych. 


EM POSADY i PRACE. E | 


POTRZEBNY zdolny czeladnik szewcekt 
do różnych stalunków i reperacji. Cało: 
dzienne utrzymanie na miejscu. Zagó- 
rze, Miraszewskich 58, Wojarski. 

POTRZEBNY zdolny stolarz meblowy. 
Sosnowiec, Będzińska 40, Makarewicz. 
POMOCNIK fryzjerski poszukuje pra- 
cy od zaraz. Zgłoszenia „Expres* Dą- 
browa Górn. pod „Pomocnik“. 


LOKALE 


. SKLEP z urządzeniem i mieszkaniem 


do odstąpienia od zaraz. Wiadomość 
Kielce, ul. Niewachlowska 5 u krawca. 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, ul. featralna 1, tel. 4-94. 


a z Nr. 258. 


HUMOR. 


W SALONIE. i 
Skrzypek do gospodyni domu: 
— Skrzypce, na których dziś będę j 
grał u państwa, mają przeszło 50 lat, | 
— Nic nie szkodzi. Spodziewam Bię, | 
ża nikt tego nie spostrzeże. j 
PODSTARZAŁY BARON. | 


— Qzy lubisz pan dzieci, panie ba: ` 
ronie? 


— Tak, ale tylko obce. » 
No to ożeń się pan. è 

„AUTENTYCZNY NAPIS. 

Na jednym z budynków stacyjnych 
na linji kolejowej Kraków — Chabów 
ka znajduje się następujący napisi 
Wchód przez wychód. 


* - METAMORFOZA. y 
aj Wiesz, jak pierwszy raz wziąłem 
łapówkę nie mogłem spać całą noc, a 


teraz nie mógłbym spać całą noc, gdy, 
bym którego dnia nie wziął łapówki. 


EF Nauka i wychowanie EB 


NAUCZYCIELKA z długoletnią prak- 
tyką gimnazjalną udziela lekcyj fran- 
cuskiego dorosłym i dzieciom. Ul. 3-20 
Maja 38, sień 12 m. 3%. j ć 
SZKOŁA. handiowa w Sosnotęcu. Par 
gowa 12 przyjmuje uczniów ze świa- 
dectwem szkoły powszechnej lub 3 kla- 
sami gimnazjum. Pracownicy państwe 
wi dopłacają 5 zł. miesięcznie. 


SEKRETARJAT 


Dziennych i Wieczornych 


KURSÓW. 
HANDLOWYCH 


M. KOŁACZKOWSKIEGO 


w- Będzinie, Sączewska 25, przyjmuje 


ZAPISY 
_ NOWYCH 
KANDYDATÓW 


na wszystkie Wydziały codziennie w 
godz. 9 — 19. Początek Wykładów na 
Kursach : 


JĘZYKOWYCH- 


1 października r. b. Zmiżki tramwajo- 
we. Niezamożnym stypendja. ; 


Ea 54 Kupno i sprzedaż EE 


SPRZEDAM bilard. Czeladź, Staszyca 
19. dawniej Krzywa. i 
SKLEP gałanteryjny, dobrze prospe- a 
rujący, do sprzedania, może być z 


mieszkaniem. Wiadorneść: Czeladź, By 
tomska 21. 


RÓŻNE 


PODAJEMY do wiadomości naszych 
odbiorców, że założyliśmy w Dąbrowie 
Górniczj przy ul. Kościuszki 4 SKŁAD 
WAPNA PALONEGO I LASOWANE- 
GO. Wapno z twardego, czystego wap- 
niaka, wypalone dokładnie w kręzowym 
piecu. Nie kupujcie więc słabo wypa!o: 
nej tandety. Nasze wapno kalkuluje się 
najtaniej. ZĄBKOWICKIE ZAKŁADY 
WAPIENNE, STANISŁAW ŁADA. 


POSZUKUJĘ 6.000 zł. na bardzo do- 
brych warunkach, na okres jednego ro- 
ku. Zabezpieczenie gwarantowane. Wia 
domość ..FiXpres Zagłębia”. 

UNIEWAŻNIAM świadectwo uzdolnie- 
nia zawodowego, ~ wystawione przez 
Państwową Szkołę Przemysłową w Či 
kuszu. Franciszek Mrugała. à 


PALTO zostawione przez p. Aygmunta 
Stanka, urzędnika Dyr. Robót Publicz- 
nych w Kielcach na poczet należności 
za mieszkanie i wikt w sumie zł. 30 gr. * 

65, należne p. Becher Józefie, zam. priy l 
ul. Marsz. Focha 39 w Kielcach, zosia- | 
ło w niewiadomy. sposób skradzione. z 
które nie odpowiadam. Jak mi wiada- 
mo palto to p. Stanek ubiera i w niem 
chodzi. Józefa Becher. - 


UNIEWAŻNIAM 2 weksle po 1000 zł 
in blanco, wystawione na zlecenie Ery- 
deryka Oczkowskiego, zam. Niwka. !-g0 
Maja 32. Walenty Graboś, wieś Zalas, 
pow. Chrzanów. 


UNIEWAŻNIAM wešsel na 1000 zł. in 
blanco, wystawiony na zlecenie Frydery 
ka Oczkowskiego, zam. Niwka, 1 Maja 
52. Katarzyna Dzierwa, Niwka, 1 Mais . 
nr. 82. 


nnn a | 
Zgubiono dokumenty 
Przechodząc w niedzielę, dnia 20 wrześ- 
nia o godz. 9.30 wieczorem ulicami: Swo 
bodną, Moniuszki, przez plac, gdzie mie- 
ści się Szkoła Szoferów na ul. Promy- 
ka róg Grabowej, zgubiłem, paczkę w 
bronzowym papierze, z papierami bez 
wartości dla znalazey. Łaskawego zna- 
lazeę upraszam o zwrot za wynagrodze- 
niem na ul. Grabową ar. 5 m. 3. 


E 
] 


